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Z KRAKOWA DNIA 17. KWIETNIA 1816 Koku WE SZKODĘ. 


2 Warszewy d. 9 Rwictnia, 

W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA I 
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
Sa. &c. Ace. 
RAMIESTNIK Króleu:ki w Radzie Stanu 

Zważywszy, żedotrehcza owe likwi- 
dowanie dyet na dalszy czas utrzymane 
bydż nie może z powedu konieczne potrze- 
bney oszczędności w wydatkach skarbo- 
wych, chcąc oraz przepisane osobny m 
Dekretem pod d. 4 Października 1909 dye- 
ty dla urzędnikow i oflicyalistow sądo- 
wych podług teyże samey 'oznaczyć zasa- 


dy, podług iakie dla wszelkich urzędni- 
kow administracyynych będą oznaczone; ` 


stanowi : 
Zasady ogolne. 

Art, 1. Wszelki Urzędnik i Oficyali- 
ata Sądowy, Administracyyny, Skarbewy, 
Policyyny , Ekonomiczny, w przedmiocie 
administracyynym wysłany, działający z 


à polecenia wyższey władzy za obrębem 


śwego urzędowania, ma prawo do dyert, i 


te likwidowac 022) rachuiąc na dzień 


iednę Czwartą część swey dzienney eta- 
I 


r 
towey pensyi; iednak urzędnicy i officya- 
liści pobieraiący pensyi- mniey iak 2000 
zł. pol. roczńie, uiaią takież dyety pobie- 
rać, iakie wypadaią w czwartey Części na 
pensya 2000 z} pol.| 

Art. 2. Każdy z wyżey rzeczonych 
Urzędnikow i Officyalistow działaiący z po- 
lecenia wyższey władzy w obrębie swego 
urzędowania, polecenie takowe wykonać 
winien bez żadnego wynagrodzenia, idyet 
likwidować nie może. 

Art. 3 Zasada wpowyższym arty- 
kule do liky/dowania dyet w Kommisso- 
ryach rządowych wskazana, rozciąga się 
ido Kommissoryow w przedmiotach ty- 
czących się sporow prywatuych. 

Art. 4. W Kommissoryach rządowych 
koszta dyet ponosi Rząd' z funduszu na 
ten koniec wskazanego ; w Kommissoryach 
zaś tyczących się spótow prywatnych, 
strona przegrywaiąca, lub Kommissyi żą- 
daiąca. d 

Przepisy szczególne. 

Art. 5. Strona Kommissyą na grunt 
sprowadzaiąca winna iest przyzwoity ‘po. 
woz zkońmi po Kommissarza przystawi, 
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łub wydatek ma wynaięcie powszu albo 
extra -poczty zwrocić, a koszta te strona 
przegrywaiąaca wynagrodzić powinna. 

Art. 6. Dla zapobieżenia nieporozu- 
mieniom wyznacza się do podróży nastę- 
puiaca liczba koni: dla Radcow Stanu Re- 
ferendarzow , Sędziow Naywyższey Instan- 
cyi i Appellacyynych, koni cztery ; dla 
Radcow M oiewodzkich koni cztery; dla Sę- 
dziow Ziemskich, Grodzkich , Kommissarzy 
obwodow ych,tudzież wszelkich urzędnikow 
akarbowych, ekonomicznychi policyynych, 
w odpowiadaiącym stopniu będących, koni 
trzy. Niższym zaś wszelkim Urzędnikom, 
iako to : Burmistrzom, Woytom, Assesso- 
rom, Sekretarzom, koni dwa. 

Tym, którzy 2 obowiązku urzędu 
konie utrzymywać winni, podroży koszta 
w obwodzie żadne się nie rachuią, za ob- 
wodem zaś tylko czwarta część. 

Art. 7. Dyety nietylko rachowane bydź 
maią za dzień pracy, ale i zaczas uży- 
ty do odprawienia podroży, w który nay- 
mniey sześć mil na dzień urzędnik i offi- 
Byalista odprawiać powinien. 

Art. 8. Urzędnik j ofłicyalista oboa 
wiązany iest, będąc na Kommissyi, nay” 
muicy osm godzin na dzień poświęcić. Po 
odbytey czynności Urzędnik lub Oficyali- 
sta winien iest złożyć likwidacyą kosze 
tow dyet i podroży właściwęy swey wła- 
dzy, któragdy uzna, że Kommissya skoń- 
czona , i likwidacyą za sprawiedliwą 0są- 
dzi, nakaże stronie wypłacenie należy- 
tości, 

Art. 9. Gdyby względem opłaty ko- 
sztow RKommissyj ‘spor iaki zachodził, 
mieniacy się bydź ukrzywdzonym udać 
się może do Kommissyi Woiewodzkiey , i 
Żądać rozstrzygnienia sporu. 
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Art. to. Postanowienie ninieysze 08 
dnia ogłoszenia ma bydź wykonane, cze 
go dopełnienie i umieszczenie w Dziennike 
praw Kommissyom Rządowym Oświeceniź 
i Wyznań Religiynych, Sprawiedliwości: 
Spraw Wewnętrznych i Policyi, Przycho: 
dow i Skarbu, w czem do którey należy; 
polecamy. — Działo się w Warszawie na 
posiedzeniu Rady administracyyney daik 
2 Marca 1816 r. 

(Podp ) Zaiączek. 
Minister Przychodow i Skarbu 
( Podpisano ) T. Matuszewicz. 
Radca Sekretarz Stanu 


Jenerał Brygady 
( Podpisano > Kossechh 


Zgodno z Oryginałem: 
Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry: 
(Podpis: ) Kossecki. 
Za zgodność : J. Kruszyński, S. J, K. $ 


W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXAN DRA I | 
CESARZA WSZECH ROSSYY, KROLAĄ 

POLSKIEGO, $c' Gie. &c, 

Nan:iestnik Królewski w Radzie Stanu. 
Uznaiąc z iedney strony instotne nie” 
podobieństwo, asy Rada Stanu Królestw5 
Polskiego w obecnym natłoku prac okoł0 
rozwiiania Ustawy onstytucyyney 'tru* 

dnić się mogła ułatwianiem zaległych 
biegnących interessow administracyynegć 
sporu poniżey wyszczególnionych ; z dril* 
giey zaś uważaiąc niezbędną, a równić 
dla stron, iako i dla Skarbu ważną , pó” 
ttzebę prędkiego tychże interessow ukoś* 
czenia ; na przełożenie Kommissyi Rządó” 
wey Przychodow i Skarbu, pe wysłł” 
chaniu zdań Rady Stanu ogólnego 26% 
madzenią, postanowiliśmy utworzyć © 
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obną dla załatwienia wspomnionych in- 
teressow Delegacyą administracyyna , któ- 
rey mastępuiące  przepisuiemy prawi- 
dła : 
TYTUŁ I 
Skład i Attrybucye Adminifiracyyney De- 
lezacyi, oraz przedmioty do nicy na- 
leżące. 

Art. :. Ostateczne sporow admini- 
stracyynych poniżey w artykułach ótym i 
7mym wyrażonych rozstrzyganie, którem 
aż do stałego wtey materyi urządzenia 
trudnić się miała Rada Stanu, poruczamy 
odtąd nowo utworzoney Delegacyi admi- 
nistracyyney , która urzędowanie swoie na 
dniu 15 Kwietnia r. b, w Warszawie roz- 
pocznie, i one codziennie, wyiąwszy dnie 
świąt kościelnych i uroczystości kraio- 
wych, od godziny osmey do drugiey od- 
bywać będzie, aż dopoki powierzonych 
sobie spraw nie ukończy, 

Art, 2. Ta Delegacyja administracyy- 
Ba składać się będzie z iednego Prezesa, 
który z pomiędzy Senatorów wyznaczo- 
Dym bydź ma, i z sześciu Członków. O- 
becność trzech, rachuiąc w to i Erezydu- 
iącego, potrzebną iest do legalnego kom, 
pletu. Rownośc zdan Prezyduiący rozwię- 
zuje. W przypadku potrzeby Delegacya 
działać może w dwoch osobnych komple- 
tach, 

Art: 3. Trzech Assessorów 2 głosem 
doradczym i tyluż Kancellistów dodanych 
zostanie do teyże Delegacyi. Jeden As- 
Sessor trzymać będzie pioro, a w przypad- 
ku Potrzeby zastępować może nieobecne- 
kk o oką z głosem stanowczym. Innych 

woc = 
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A: 4 Kommissyic Rządowe Spra- 


wiedliwości, Spraw wewnętrznych i Skara 
bu podadzą spolnie Kandydatow na Człon- 
kow Delegacvi i na Assessorow , w liczbie 
potroyney, a Namiestnik w Radzie Stanu z 
podanych wybierze. 

Art: -5s. Delegacya administracyyna 
moez ostateczney lnstancyi rozstrzyga poe 
wierzone sobie interessa. Decyzyie iey nie 
podpadaią dalszemu odwołaniu się, ani ope 
pozycyi, i niepotrzebuią żadnego wyższe» 
go potwierdzenia. 

Art: 6. Następuiące przedmioty oddae 
ne są pod ostateczne rozstrzygnięcie Dele- 
gacyi administracyyney. — a. Spory ty» 
czące się Żądaney allewiiacyi, w  którey 
bądź strona prywatna, bądź Kommissyia 
Rządowa Spraw Wewnętrznych, albo Kom- 
missyia Rządowa Przychodow i Skarbu 
odwołała się od wyroku Rady Prefektural- 
ney, lub od kommissyi Woiewodzkiey — 
b, Spory wynikaiące z dzierżawy dóbr 
Korony , Narodowych i do Skarbu powró- 
conych, a przychodzące z zażalenia dzier= 
żawcy ,mieniącego się bydż uciążonym przez 
obrachunek w drodze ekonomiczney osta- 
tecznie sporządzony. —c. Spory pochodzące 
z kontraktów lub umów, które między 
Władzami administracyynemi, a Liweran= 
tami, Abptreprenerami lub 'nnemi podobne- 
mi kontrahentami z drugiey strony w celu 
zaopatrzenia publiczney potrzeby zawarte 
zostały. 

Szczegółowe oznaczenia przypadkow 
i prawideł w tey materyi obięte są poniżey 
w Tytule JI. X 

Art: 7. Władza ostateeznego rozstrzy= 
gania sporow artykułem poprzedzaiącyra 
wskazanych rozciąga się równie do tych, 
które z iakieykolwiek epoki zaległy iako 
i do tych, które aż do zupełnego urządze- ' 
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aia Władz Konstytucyynych toczyć się 
będą. 

Art: 8. , Prezes i każdy z członkow 
Delegacyi administracyyney przed przystą» 
pieniem 'do sprawowania obowiązkow 
swoich wykona przed Radą administracyy- 
ną Królestwa następuiącą przysięgę: — ,, 
ja NN. przysięgam Panu Bogu Wszechmo» 
gącemu &c. Iż w rozstrzyganiu interessów 
administracyynejo sporu, równie iak i we 
wszystkich pracach, które dla przygoto- 
wania rzeczy do decyzyi zostaną mi po- 
wierzone w Delegacyi, zachowam ściśle i 
nieodstępnie sprawiedliwość, prawo, i trwa- 
iące dotąd przepisy , i że obowiązkow na 
mnie włożonych, stosownie do rozporzą- 
dzeń i prawideł w postanowieniu Rządu 
dnia 20 Lutego r. b. wydanem ,;lDelegacyą 
administracyyna wyznaczaiącem, umiesz- 
czonych, nayświęciey dopełnię: a to nie 
uwodząc się żadnym dla któreykolwiek 
strony wgłędem, ani też przyiażnią, wdzię- 
sznością, zemstą, nienawiścią, proźbami, 
padzieią iakieykolwiek promocyi lub przy” 
sługi, ani iakimkplwiek datkiem, ale ow- 
szem sprawniąc się tak, abym w całym 
ciągu powierzonego mi urządzeaia zacho- 
wał wierne świadectwo nienadwerężonego 
sumnienia i bezstronnego zdania, Tak mi 
Panie Boże &c. ,, 

Assessorowie Delegapi, równie iako 
iofficyialiści, którychby dla przygotowae 
wczych obrachowań użyć znalazła się w 
potrzebie, wykonaią tęż samę przysięgę, 
wyłączaiąc tylko z niey następuiące wyra. 
zy: „ w rozstrzyganiu interessowd amini- 
stracyynego sporu, równie iak i 

Asssessor zaś pioro trzymaiący wy- 
kona całą , dołączaiąc : ,, IŻ wyroki Dele- 
gacyi wierpie , z dokładnem wysłowieniem 


powodów, e6ddawać będę. 
( Ciąg dalszy potem ) 
RRKZ aj 
Człowiek towarzyski z Senatorskiey ulicy 
— Dnia igo Kwietnia — 

” Gotowość do boju baypierwszy raż 
strony rózbroiła, i choć co do mnie, tar- 
czę tylko do obrony, nie zaś miecz do 
nacierania gotowałem, wszelako i tę wie- 
szam na kołku. Sąsiad moy Pustelaik, cały 
sobą zalęty, bynaymniey o mnie niemysli 
— i dobrze: bo przyznaię się, iż wolę 
spokoynie w ślady iego wstępować niżeli 
znim walczyć. Mamy niwę obszerną niech 
Żnie czy kosi, pewny iestem, iż po obfie 
tym nawet iego zbiorze, dość ieszcze kłoa 
sów nazbieram. 

Zatrwożył mnie był wyrazami: kos 
niecznie muszę zaczepiać; muszę wyżywać 
do walki. Sądziłem, że to rycerz wieżdzaią« 
cy w szranki, który rzuca rękawiczkę, i 
chce z kim bądź, mierzyć się kopiią. Ale 
widzę, że to człowiek spokoyny, takima 
przynaymniey wydaie się z Opisu Życia, 
którego nam udzielił. Pustelmka przydo- 
mek pozostał mu odsamoinego przez czas 
iakis Życia do którego okropne, iak mo- 
wi, przywiodły go nieszczęścia; rzecz tak 
wystawiona w inney wcale okazuje się po: 
staci. 

Kto podobną szedł drogą, zasługuię 
ha więcey zaufaoiaz dobraż to szkoła nie: 
szczęście, wyboraie w niey uskształcić się 
można, w wieku zaś naszym niemożemy 
się skarżyć, ‘aby nam na podobnych zą- 
brakło! — Tak więc, day rękę poczciwy 
starcze! Bądźmy przyiaciolmii niech nas 


„nic odtąd nieróżni! 


Na zakład szczerege tego z strony 
moiey wezwania, biorę do uwagi rzeczy 
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która nas obn. i paszysh qzytelnikow ob- 
chodzi. Od tego czasu :iak zasmako- 
wałem w dumaniu, wiele bardzo pięknych 
rzeczy, poczyna mi na miśl przychodzić; 
teraźnieysza będzie o krytyce. Przepra- 
szam wcześnie, chcących w piśmie tem’ 
samą tylko dramatyczność znaydywać, 
Że będzie dogmatycznie traktowana. Po- 
wie klo, że to zanadto, tem bardziey na 
mnie, poważnie, aie któż kiedy w czło- 
wieku światowym, iednostay ności chara- 
kieiu wyciagął? 

Krytyka , sztuka tak potrzebna, ale 
tezem tak trudna, powinna mieć za za- 
sadę miłość nauk, i miłość prawdy, a za 
el oświecenie, i pożytek powszechny. — 
Tak więc niemoże bydź braną za kunszt 
Kozsmieszama, i bawienia złośliwych: u- 
siłowanie ploche, nikczemoe, ani nawet 
trudne, bo dość na to mieć skłonność do 
6atyry, i meco dowcipu, nawet 2 rodza- 
iu owego tylko wypracowanego i wymę- 
<zonego, co więcey kos<tuie, iak sam 
w art. 

Mała liczba dobrych krytykow do- 
wodzi trudność tego rzemiosła; w rzeczy 
Bamey , ileż to niepotrzeba, żeby się w 
Aim powiodło! Gruntowny i głęboki roz- 
Sądek, zdrowa i wprawaa loika; smak do» 
bry, bystrość w obięciu; dowcip łatwy, 
Ale ten tylko, co iest kwiatem rozsądku ;te 
*4 ważnieysze przymioty, których szczę- 
ŝliwe połączenie składa gieniusz krytyka. 

Ktokolwiek bez tych przygotowawczych 
Pomocy, chwyta się tego rzemiosła, Da 
wielkie się niebezpieczeństwo podaje. W 
Ośloszeniu iakiey bądź krytyki, nie sam 
tylko autor pisma, sztuki, lub cz - 

, , ynu, wy 


stawia si : 
| SĘ na scenę, Oświecona powsze- 
<£hnośc zostaw, 


a sobie prawo sądzemia kry-* 
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tyka, i ieżeli zdania iego niesprawiedli- 
we, lub fałszywe, wzgarda, którą bę- 
dzie okryty, dotyka go w miarę wyższo- 
ści, iak każdy krytyk zdaie się sobie 
przypisywać. 

Z ogólnych tych uwag, przeydźmy do 
rysu prawdziwego krytyka. Prawdziwy 
krytyk ma przyzwoite dla swych czytel- 
nikow poważanie; niepożycza im osobi- 
stych swych namiętności; nieprzestaie na 
powierzchownem przybieraniu umiarko- 
wania, ale go okazuie w istocie; nieprzy- 
szywa do zbioru swych postrzeżeń nu- 
dnych przytoczeń, rozwlekłych wstepow, i 
zdań pospolitych, sto razy iuż wprzod 
powtorzonych. Wytyka błędy , ale nie- 
przemilcza i dobrych rzeczy, które mo- 
gą sowicie drobne zaniedbania nagrodzić. 
Wyższy nad nienawiść i zemstę, niepod- 
chwyluie omyłek w tych co się mu niepo- 
dobaią, ani przesadza w pochwałach 
tych, których za swe obrał bożyszcze. 

Rozsądek dobrego krytvka daie się 
postrzegać w wyborze nawet dzieła, czy- 
nów które zbiera.  Niewydobywa z pro» 
chu, nieznanych i zarzuconych szparga- 
łów, których nikt nie czyta: ani płaskich 
bez związku i rzeczy drammatów , które 
same z siebie upadaią, ale rozbiory swoię 
zwraca naważnieysze przedmioty. 

Niepoci się nad koniecznem wyszuki. 
waniem śmieszności, gdzie ich niemasz 
ani upędza się za dowcipnemi żartami chyba 
gdzie się same nawina; słowem umie Ba- 
wet chwalić bez pochlebstwa, i wymu- 
szenia, bo długie, i ciągłe gryzących przy- 
praw używanie, nieprzytępiło mu smaku 
do grzecznych prawd, którym rad owszem 
sprawieliwość oddaie. 

Wielka część czytelnikow moich 
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przywykia do odmienńey wcale od tych 
prawideł krytyki, czeka zastosowania „i iuż 
w samem nawet czytaniu wymieniła w 
myśli osoby, które w rysow*niu Obra- 
zow tych , wyraźnie mieć musiatem w wi- 
doku. 

To wyraźnie na którego z jxow, rze- 
cze ieden? — Nie, odpowie drugi; to na 
aktora, który w porywczey obronie sie- 
bie, przeskrobał — Oba się mylicie, po- 
wie trzeci, ia wiem od samego autora, 
de to iest na dziennik Wileński. 

Z tem wszystkiem iak się zadziwią, 
kiedy wiadomszy ktos powie im, Że to 
iest prosty wyiątek z dzieła więcey sze- 
ściudziesiąt lat w jezyku obcym znanego. 
Tak więc będzie to dla nich prawdziwe 
dzisieysze prima Aprilis. Mnie zaś i kam- 
zatowi memu może nato posłuzyć Że 
kiedy ogólne wieku i kraju wytykać bę- 
dziemy przywary, niebęda nam iuż tak 
łatwo osobistych stosunkow „przypisywać. 


Z Wiednia d. 9 Kwietnia. 

Podług gabinetowego listu do wiel- 
go Marszałka Dworu, Xcia Trautmans- 
dorfa - Weinsberg, z Werony pod d. 1 b. 
m. pisanego, raczył N. Cesarz i Król 
środkowe zarządzanie skarbem w kraiach 
swoich powierzyć oddzielnemu Ministe- 
pium, i na czele tego Ministerium posta- 
wić Ministra stanu i konferencyynego Hr. 
Stadion, w zaszczycie Ministra skarbu 
nauczyciela wszystkich władz skarbo- 
wych i kameralnych, 


(Z Paryża d. 29 Marca, 
Dnia 26 słuchał Krol Mszy w wswo- 
ich pokoiach; opuściły go powiększey czę- 
ści bóle podagry, ale ieszcze chodzić nie 


może. D. 27 prezydował w radzie Mis 
nistrow, — Mowią o w krotce maiacey nae 
stąpić podroży dworu (w Kwietn ujdo Fon- 
tainebleau, gdzie ma Król poty bawić, - 
koki nie ziedzie tam Następca tronu Ne- 
apopolitańskiego z narzeczoną swoią Cor» 
ką, CO ma w Maiu nastąpić. Monsieur, 
Xże Angouleme, Xże Berry i Xiężna An- 
gouleme wyiadą przeciw Mrólewiczowi 
Neapolitanskiemu do Lyonu, dotąd udał 
się pułk konnych strzelcow gwardyi 
Królewskiey. Potem powróci cała fami» 
liia Królewska do Paryża. (Zapewniaią, 
iż Król z Xiężną Asgouleme trzyma 
przed 18 laty do Chrztu Xiężniczkę Mae 
rya Karolinę, przyszłą małżonkę Xcia 
Berry. ) Xże Havrć wyiedzie przeciw tey 
Xiężniczce aż do granicy Francuzkiey, 

Za dzielnem wstawieniem się Xcia 
Angouleme , który naywięcey miał przy- 
czyny do żalenia się na postępowanie le- 
nerala Debelle w Kwietniu r. z. w połu- 
dniowey Francyi, zamienił Król ieg ka- 
rę śmierci na 1ocioletnie więzienie stanu. 
" Na co rapportu, rzekł J. M. Mość, moy 
bratunek prosi dla niego o łaskę, a ia na nią 
zozwalam , więc wszystko się skończyło. 
„JR. Mość zamienił także karę śmierch 
Jenerala Travot na 20to letnie więzienie, 

Trzey Anglicy przeprowadzonemi z0- 
stali przed dwiema dniami z więzienia 
de la Force do Conciergerie, a Pułkownik 
Boyer z ostatniego do pierwszego. Rae“ 
czeni Anglicy którzy tak wiele przyło” 
Żyli się do uciecieczki Lavaletta, nigdy 
go nie widzieli, aż gdy po swoiey uciecze 
cê zwięzienia przybył do ich mieszkania 
į prosił o pomoc. Przyjęli go z otwaf” 
tvścią, ukryh, a co większa poduęli s 
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przebranego jako jeneraTa Angielskiego 
chorego, nie mogacego iuż mowić wy- 
wieść za granicę. Hutchinson wziąwszy 
ma siebie rolą rzekomego adjutanta, wszy- 
stko urzadził, mowił za niego po stacy- 
ach itym sposobem z kraiu go wypro” 
wadził, Jeden razem zniemi uwięziony, 
który uzyskał wolność, powziął to z 
własnych ich ust, i tak ich opisnie : — 
Pułkownik Wilson prowadził przeciw Ro- 
napartemu woynę w Egipcie, a poźniey 
w Rossyi, i opisał obie te kampaniie. 
Pierwsze dzieło iest poczęści na ięzyk 
Francuzki przełożone. Wilson iest o- 
twarty, Żywy i udzielający się. Kocha 
wolność nie tylko dla Anglii, ale i dla 
Europy ; tyrapiią i niewolą nazywa 
morową zaraz? , która się rozszerza i na- 
koniec na Angliią się rozciągnie. Zyczy 
on dla Francyi trwaley konstytucyyney 
wolności. Hutehinson iest kapitanem, i 
bardzo ciężko przychodzi mu tłómaczyć 
się w Francuzkim ięzyku, dla tegoż uni- 
ka rozmowy z Francuzami. Jest on z 
trzema  Angielskiemi parami  zpokre- 
wniony, a zatem niepospolitego urodze- 
mia. Bruce bawił się od młodości po- 
drożami; iest 26 letnim synem ban- 
kiera Londyńskiego, wysokiego  wzro- 
stu i przyiemney postawy. W otym ro- 
ku życia Opuścił Angliią, zwiedzit Egipt, 
Syryą, mnieyszą Azyą, Europeyską Tur- 
cyą, Węgry, Niemce i część Francyi. 
Zaszedł aż do rozwalin Palmiry i Balbe- 
ku. Dla bezpiecznieyszey podroży zebrał 
własnym kosztem karawanę, i dla umie» 
iętności Arabskiego ięzyka, zachowuiąc 
ścisle zwyczaje i przepisy Alkoranu, mie- 
mił się bydź Indyyskim Muzułmanem ; 


m niewinną maska bawił 4 tygodnie 
w pustyniach Arabii i Indyi, i wszystko 
mógł naocznie widzieć, oczem tylko wę. 
drownicy pisali. W olney więcey uniega 
znaczył niżeli Sawary. W Balbeku wi- 
dział pokolenie z ż000 Arabow złożone, 
które kościoł słońca na twierdzę przeisto- 
czyło; w rozwalinach Palmiry zadziwiła 
go 700 sażni długa (?) z kolumn galerya, 
Przy 'rozbiciu się okrętu utracił Bruce 
wszystkie swoje opisy. Dobra iego pa- 
mięć dopomoże mu iednak do zebrania 
ich w części. Mowi dobrze ięzykiem Fran. 
cuzkim, bez zatrącania Angielszczyzną. 
Od 6 lat nie widział swey oyczyzny. == 
Trzey ci Anglicy czynią wiele dobrego 
swoim współwiężniom, a mianowicie bye 
łem woyskowem. 

Xże Luxemburg , par Francuzki, prze- 
znaczony na posła przy Dworze Brazyliy= 
skim, pożegnał d. 24 b. m. Króla. 

Niedawno dał Xże Wellington w Pae 
ryżu bał i wieczerza, podczas którey 
ziadł coś takiego, Że mu się niedobrze 
zrobiło. Zlechętni rozpuścili zaraz pogło» 
skę, że otruty został; lecz iuż do zupełe 
nego przyszedł zdrowia. 

PP. Garat, Cambaceres, Merlin, 
Sieyes, ROderer,. Arnault, Napoleon Bo. 
naparte, |Lucyan Bonaparte, Regnaud, 
Maret, Maury, Etienne, Lakanal, Le- 
breton, Gregoire, Monge2, Józef Bona- 
parte, Monge, Carnot, David, Castelan, 
Thibault, i Breton, wymazanemi są œ 
Poczetu członkow instytutu narodowego. 

Mowią, iż Hr. Blacas mianowany 
iest ambassadorem przy Dworze Rzym. 
skim, dla zawarcia nowego konkordatu s 
Oycem S, i 
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Hr. Choiseul - Gouffier przeznaczony 
ma bydź na znaczne ministerium. 

Wyszła tu ważne pismo o ostatnich 
' chwilach Królowey Maryi Antoniny, i 
Xiężny Elzviety wydane przez ich obrońe 
cę P. Chauveau - Lagarde. 

Lasek Bolonski zamieniony został na 
ogrod Ang elski. 

Na posiedzeniu izby Deputowanych 
d. 27 b. m. Prezes Lainė przeczytał pro- 
iekt do ustawy wzl,dem ożenie:na Xcia 
Berry z przydatkami od wyznaczoney 
do tego; kommissyi. Przydatki te opiewa- 


ią, iż Xciu Berry zamiast 5000,000 fr. ma 


bydź odtąd zaraz corocznie 1 mill. fr. wy. 
płacany, a na zastąpienie kosztow wcse* 
lnych i podarunków dla przyszłey' tego 
małżorki, zamiast 1 mill. ma bydź u; mill. 
fr. wypłaconych. Te przydatki zostały 
bez głosowania iednomyślnością przyjęte, 
Tu Xże Richelieu zabrał głos i rzekł: ” Mci 
Panowie! Uczucia , które w tey chwili oe 
kazała izba, muszą Królowi nayżywsze 
sprawić uk'ntentowanie. J. K. Mość był 
iuż o nich vcześniey przeświadczony , i da- 
„jąc mi rozkiz wyrażenia wam iego ukon- 
tentowania polecił mi oraz oświadczyć 
wam , iż niechce odrzucać iednomyślno- 
ścią iżby Uczynioney mu ofiary; ale że 
postanowił w każdem przypadku zacho- 
wać nayść śleyszą oszczędność, nie chce 
nawet, aby w szczęśliwem tem dla Fran- 
cyi adar.eniu ckazał się bezużyteczny prze- 
pych, przeznacza zatem ofiarowane mu 
w tey chwili 500,000 fr. na wsparcie tych 
departamentow , które naywięcey wcza- 
sie woyny ucierpiały. ( Na te słowa ca- 
łe zgromadzenie i widzowie wykrzyknęli : 
Niech Żyie Król! niech żyią Burbonowie! 


Xże Berry ztadza stę zupełnie z uczus'm 
mił Rróla i wyraźnie mi to donieść want 
zalecił Król dotknięty żywo klęskamiy 
które wiele okolic spotkały, poczytnie 
się zaszczęśliwego, iż w szczodrobliwości 
izby znaleśc może: sposobność da przy» 
niesienia im iakieykolwiek ulgi. Xże Berry 
zaś postanowił przyczynione mu co ro- 
cznie do iego płacy £00,000 fr. /obrue 
cać przez pięć lat ciągle na szlachetne 
to przeznaczenie. błogosławmy Opatrze” 
ności, że n-m takie Xiążęt powrociła!,, 
(Nowe iak wyżey okrzyki, )— Jzba Pa- 
row przyjęła także iednomyslnością po 
wyższy prolekt z popruwami. 
L Madryu a. 26 Marca. 

Zapewniaia,iż ieden z Baszych gran» 
dow, Xże Jofantado, upoważniony od 
Król. został do udania się nu okręt, na 
którym znaydułe się przyszła nasza Kró* 
lowa, i do zaślu ienia iey w imieniu ró“ 
la, tak iżbv wiechała do Hiszpanii laka 
Królowa i iako vionarchini czynione by* 
ły iey wszedzie honory. 

W yrok Królewski ponawia roku 1814 suro” 
wy rozkaz względem pov rotu uszłych z HF 
szpanii osob. Spodziewaią się iednak, iż % 
powodu zaślubienia się, Król ogłosi prze” 


bączenie. 
O powrocie Króla Karola IV i Kró* 


'lowey iego małżonki z Rzymu nie ma ti 


żadney wzmianki. 

Naczelny wodz woysk Hiszpańskich 
w południowey Amervce wydał odezw$ 
do mieszkańcow  Kartageny , w którey 
wyraża między innemi: ” Oto widzicie tych 
strone:kow Królewskich, których wam iakd 
nieprzviacioł wystawiono ; _ uratowal 
was od głodu i nędzy „i nieiednego z was 
wyrwali z rąk śmierci. W szystkim mie” 
szkańcom Nowey Granady  podsiemy 
braterska ręką.  Niechay dobrzy obywść 
tele przestana drżeć przed burzycielami ; 
którzy poważyliby się ieszcze zaa 
ich spokoyność ; niechay buzzyciele drží 
raczey na widok rusztowania , na któreff 
za każdy nowy bunt nieochybnie odpokt" 
tować muszą. » 
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Dnia 21 Marca r. b. z szedł z tego 
świata w dobrach swoich dziedzicznych 
Polance JW. Stanisław Hrabia Cieński, 
Poseł i Sędzia Poiednawczy Powiatu Heb- 
dow skiego w wieku życia trzydziestym 
Wiewiątym. 

Znakomite zmarłego przymioty któ- 
rych tak w publicznem iako i w prywae 

, watnem życiu, liczne dawał dowody zie- 
dnały mu powizechną sławę i szacunek, 
Miłość cnoty i Qyczyzny, którą po przod- 
kach swoich odziedziczył, i którą sam iak 
Vaystaranniey ożywiał » 
Taypierwszym była duszy iego udziałem. 
Łączył z tą zaletę naylepszego Męża, Oy- 
€a, Przyiaciela i Pana, i tak dopełniaiąc 
w każdem wzgłędzie powinności szano- 
wnego Obywatela, zawczesnem swoiem 
zgonem(wzbudził żal w poczciwych, a strą+ 
Piona Zonę, dzieci, krewnych i przyiacioł 
w głębokim pograżył smutku. 
Z Londynu d. 29 Marca, 

© obu izbach parlamentu przeszedł ie- 
dnomystnością bill względem naturalizacyi 
Xcia, Sasko- -Koburskiego. W tym billu o- 
znaczony iest razem stopień „w iskim na- 
Przyszłość uważanym będzie; wszędzie 


zachowywał i 


mieć zaraz będzie mieysce po Xiążętach 
domu Królewskiegoi nosić tytuł Xcia Ken- 
dalu. Jest to dawny Królewski tytuł, 
który nosiła małżonka Jerzego rgo. Liberyi 
używać będą przyszli Xiążęta Kendalu do- 
mu Koburgskiego. Królewicz Xże Kentu 
ofiarował im na misszkanie swóy wieyski 
dom Castlebar. Zaślubienie ich nastąpi 
w pałacu Xcia Reienta w Londynie|d «6 
Kwistnia przes Arybiskupa Kanterburs= 
kiego. 

Xże Reient powrocił z Brigthon do 
Londynu. Wczoray dał -Lordowi Kancle- 
rzowi, Hr. Liwerpool, Lordowi Castle- 
reagh, &c. audyencyą. O godzinie 9 wie- 
czorem udał się Xże Reient na obiad do 
pałacu Królowey W wieczor była u Kró. 
lowey prywatna kompania. 

W gazetach naszych czytamy list bez» 
imiepney Damy z wyspy S. Heleny w 
którym wyraża: Wyspa S. Heleny ma 
wiele nader powabnych okolic. Qd przy- 
bycia Bonapartego dano tu wiele balow i 
uczt. Wczoray przez Angielskiego pułko- 
wnika pod namiotami dana ucztą kosztoe 
wała go 250 fszt. Bonaparte ma zwyczay 
nie tylko kobiety., ale i męszczyzny ścia" 
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had ea ucho, gdy mu coś do > R. 
wania powiedzą. Ja byłam przed nim 
stawiona gdy własnie przechodził się z 
*woiemi jenerałam , ktorzy przed nim ka- 
pelusze trzymali, po ogrodzie. Prosił 
mnie , ażebym mu włoską aryą zaspie- 
wałą. Przyznam się, iż cokolwiek zmie- 
szałam się, gdy były Pan swiata, teraz 
prawda tylko więzień stapu, stanął za 
moim krzeselcien., D. a Stycznia iadłarm u 
niego obiad; nuiego Dworze w Longwood 
panuie oaywiększa etykieta. Wszyscy Mar- 
szałkowie i osoby iego orszaku milczeli 
przez uszanowanie; ia tylko sama rozina- 
wiałam z J. C. Mcią, co wszystkich! w pra- 
wiało w zadziwienie. Stołowy iego srebr- 
ny serwis i porcelana są bardzo kosztow- 
ne; każda filiżanka kosztuie naymaiey 25 
fszt. Znayduią się pa nich malowane wi- 
doki Egipskie ótc Miasta Paryż darowało 
mu tę porcelanę. Po obiedzie musiałam z 
nim grać w Triktraką. Jest on naderżywy i 
śpiewa przy grze. Zswoiego stołu posłał 
iedney Panuie cukierkow i mnię niemi 
Gzęstował. Las Casas powiedział mi po- 
tem iż Krąlowe nie doznawały dawniey 
takich u niego względow , i że często dọ 
7 Arolow i Xiążąt czękało w przed poko- 
iu na audyencyg i oney się nie doczekali. 

Rozpuszczono tu wieść,iakaby Bona- 
parte chciał się przekonać iak dalece żoł- 
nierz Angielski dopełniłby swey powin- 
nosci. Bonaparte mowią, przeszedł za oz- 
naczoną mu granicę, i gdy niechciał się 
wrocić, stoiący pa straży Żołnierz dał do 
niego ognia. Ostatnie iednak listy z tey 
wyspy nic o tem zdarzeniu nie wzmiaRe 
kuią. 

Pomiędzy maieżącemi do baqky An- 
Sielskiego wszczął się także duch pytania. 
Bządca banki oświadszył, 1ź tego goku Bap 
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leży przestać ma przeszło rocznicy dywi* 
dendzie, ponieważ wiedzieć ieszcze aje- 
można, wielebędzie rozchodu. Wielu jote> 
resowanych Żądało głosowania na pytanie: 
czyli bank nie może zdać zaraz rachunku? 
lecz większoscią 303 przeciw óġ głosow 
odrzucone to pytanie zostało. 

W niedzielę byto zgromadzecie osob 
należących do ministerium u Lorda Li- 
werpool, które to zgromadaenie zawie. 
szono do doia wczorayszego. Dnia tego 
zaszczycił zgromadzenie obecyością swOQ» 
ią Królewicz Kżę Jorku. Mowią, iż rzecz 
była na nim o zrmanieyszegia nomia lą- 
dowego. 

Pisma nasze zawieraią EE 
wyciąg z listu , który Xżę Welliagtoo pi- 
sać miał do Króla Francuzkiego: ” W, 
K. Mość. doawoliłeś mi udawać się do 
siebie w okolicznościach, które W. KM 
Mci uwagę na siebie ściągnąć mogą. Nie» 
ma ważnieyszych okoliczności mad te, W 
iakich się znayduiemy. Europa zostaie 
na moie słowo i moią edpowiedzialność 
w pokoiu; z tem wszystkiem iedno słowo 
wyrwać ia może z nieczyunosci, To sło« 
wo będzie wyrzeczone, ieżeli nie okaże 
się większa tęgość w rządzie. Spokoyność 
Francyi zależy zupełaie od obecnosci woysk 
zprzymierzonych; oddalenie się ich będzie 
hasłem do nowego nieodzownego wstrząśe 
nienia, Większość zagornich roialistow w 
izbie Deputowanych utrzymuie niezgodę j 
nieufność. W. K. Mość możesz bydz przę- 
konanym, iż żrodło nay większego nieszczę* 
scia znayduje się w własnym Jego pałacu. p 

W Lincolo i okolicach tego miasta 
dało się d 24 b. m. czuć mocne trzęsienie 
ziemi, ço rzadko zdarza się w Anglii. 
W Newstead opadł sufit w iedney sali 
W Maasfieli uciskł X, od oitarza i wszy? 
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Yey ludzie z kościoła. W Jockley i innych 
mieyscach zostały kościoły i inne ginachy 
Znacznie uszkodzone. 
Xże Juliusz Polignac przybył nieda- 
“wno do Xcia Wellingtona i mowil do nie- 
go dłujo wsposobie głow przesadzonych, 
Ļecz Xże ten zbył go krotko, wymawia- 
dąc się iż nie ma podobnych rozkazow. 
Rada mieyska Londynu po dwoch dnio- 
Wych sporach ucnwaliła w piątek proźbę 
do parlamentu o zmnicyszenie woyska lado- 
węzo, Gdy miasto Londyn służy za zwy- 
Czay za wzor innem miastom, spodzie- 
wać się zatem należy, że i inne miasta | 
hrabstwa podawać będą podobneż prozby 
Na posiedzeniu iżby wyższey d. 25 
Marca odrzucona została prożba od wielu 
%wakrów podpisana o zniesienie podatku od 


ochodow, ponieważ nie był w niey dany 
zbię przyzwoity tytuł. ( Wiadomo, iż 


kwakrowie vie daią nikomu tytułu Pana, Ś- 
ale każdemu mówią ty. ) 
Lord Palmerston ( Minister woyny ) 
Wdłożył w nmiższey izbie naradzanie się 
- Wegledem tego roczniego etatu woyska do 
M dni. P, Tierney zapytał się, czyli wnie- 
Sione zostanie iakowe nowe zmnieyszenie 
Woyska, na co Lord Palmerston z zape- 
Wnieciem odpowiedział. — Na zapytanie P. 
Frecle kanclerz Skarbowy domiosł izbie, 
Wszyscy kommissarze i poborcy poda- 
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tku od dochodow są iuż oddalonemi. Tem 
że kanclerz wniosł, ażeby powiększone 
cło lądowe i wodne, które dotąd woien- 
ną tylko było opłatą, zamienić na stały 
podatek. leželi podatek ten mogący do 
6: mill. uczynić uchwalony zostanie, nie 
iest,myślą iego proponować nowego po- 
daiku. Na zapytanie P. Tierney, zape- 
wnił kanclerz, iż fundusz na umorzenie 
długow nie będzie naruszony ; ale prowi- 
zya: od nich będzie przez pożyczkę na 
zaległe podatki' zastąpiona. — Lord Cast- 
lereagh zapewnił także izbę, iż oszczęe 
dność będzie naypierwszą zasadą rządu, 
P. Tierncy oświadczył, iż nie wierzy tey 
obietnicy , zwłaszcza iż powiększono pła- 
ce niektórych urzędnikow. ( Tu doniesio- 
no izbie, iż sekretarze admiralicyi nie 
przyięli powiększoney im płacy. ) — D. 
26 Lord Castlereagh doniost izbie, iż 
wniesie bill, mocą którego lista cywilną 
tak urządzoną zostanie,iż naprzyszłość nie 
będzie miała żadney zaległości.  Brakuią- 
ce datąd 277,000 fı szt. zaspokoione z0e 
staną z Królewskiego fonduszu zdobyczy, 
— D. 27 P. Warrender zdał obszerny rap- 
port o tegorocznich wydatkach admi- 
ralicyi i żądał, aby izba uchwaliła poe 
trzebne pieniądze na zapłacenie zaległo- 
ści, co po nieiakich sporach uchwalone. 
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DONIESIENIA. 
Inspektor Przychodów Miasta Wolnego niepodległego i ściśle Neutralnego Krake- 


Wa i Jezo okręgu. Podaie do publiczney wiadomości, 


ia stósownie do Uchwały Wy- 


Sokieg» Senatu Rządzącego z dnia g. Kwietnia 1816. Nro. 747. w dniu 15. Maia 1816, 
Žž Taga od godziny 9tey w Biorze Jnspektora Przychodów będzie się odbywała Licyta- 
cya na trzechletnią dzierż'wę Propiaacyie  Gróntami do tego należącemi w Dobrach 
Skarbowych Bronowice Wielkie, Chęć maiący trzymania takowey Propinacyi nieomios 


azkają na toa 
Eyyna zgłosć, iw 

Biorze Aspęktora na 
howi€ dnia rg, Kwietpia 186. 1. 


czas Osobiście lub przez Pełnomocnictwo przed Kommissyą Li- 
adium zaooatrzyć się. y 
3 dni przed aastąpiosą Licytacyą zasiągnąć wiadomość w Kra- 


O warunkach Licytacyi będzie można w 


Wytyszkiewicz, 
i ålinta 


m Js 
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W dniu 26. Kwietnia b.r, o godzinie 9. z rana w Niegosławicach w Powiecie Skalle 
nirst'm Woiewodz. Krakowskim odbędzie się Aukcya zaiętych w drodze Exekucy 
effektów , iako to: pszenicy w Snopiu Kop «10. Jęczmienia Kop 30. Zyta Kop 15* 
Krów 4. Wszystko za gotową w Courancie Monetę. Pahszczyzna-do Wymłotn i WJ” 
wóz podług warunąów do tego służących dodaną będzie. Dau w Szkalbmierzu dniś 
11. Kwietnia 1£16. i 

Kawecki Komorr. Sądow. 
Jan Nentwig graiący! na Fertepianie, Skrzypcach i Klarenecie , zyczy sobie bydzą 
gdzie u Dworu do nauki na tych instrumentach umieszczony. Zyczący go sobie raczą 
się do PFszczeny w Szląsku tHruskim do niego zgłosic. 
f 


Dnia 24 mca Kwietnia 1816 r. o godzinie ọ ranney w Dworze wsi Poręby Pziere 
zney za miasteczkiem Wolbromem w 'owiecie Pileckim Dep Krakowskim położoney, 
sprzedane będą za gotową srebrną monetę łyżki srebrne większe i mnieysze, zegaf 
stołowy w postumencie wyzłacany , naczynia mosiężne, miedziane, cynowe, Żelazne, 
fihlzanki porcellanowe, faians, bielizna stotowa, zwierciadło, s uły, stoliki, komoda, 
szata, skrzynie, kredens, kufer, bićrko z szutladam:, kanspa, krzesełh., łantuchy że- 
lazne, piła tracka, bryczki, książki w większey części w ięzyku Hrancuzkim, i t de 
Cnęć kupienia maiący zechcą się. w oznaczonym mieyscu 'i czasie znauydować. + W Aras 
kowie d. 11 Kwietnia 1816 

Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. F. D Kr. 

Dnia 21 mca Kwietnia 1816 r. o godzinie 9 ranney w miasteczku Skale w Powiecie, 
Ołkuskim Dep. Krakowskim, w Domu pod L. 77 stoiącym, sprzedane będą przez pue 
bliczną licytacyą za gotowe pieniądze, koń, krowa, woz kowany zdrabinkami, dras 


binki od wozu, magiel stoliki , Szkrzynia, szafka, stołki, ławki, obrazy it. d. Cnęć 


kupienia maiący zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. W Krakowie 
d. y Kwietnia i$tó raku. 
Yan Nep, Franki, Komornik T. G.P. L D.K. | s 
W Powiecie Szkalbmirskim we wsi Zurawnikach , nad. Nidą o cwierć mili od miae 
sta © islicy leżącev, przyymowane będą na pasza letnia źrebięta, zaczynajac od 24 
Kwie'nia do 24 Września r. b. 19:6. Każdy przyprowadzaiaty źrebię, przyniesie razem 


na dwie iedno zgodne ręce dokładnie zrobiony cpis żrebięcia, z których ieden zosta 


nie, na gruncie, a drugi właściciel źrebięcia z podpisem odbieralacego Ekonoma dO 
siebie weżmie, Przy oddawaniu żrebięcia płaci się Zi. Pol. 1 a przy odbieraniu Zł. Pol 
4. W przypadku wylewu wody, właściciele raczą, po uwiadomieniu siebie, odebrać 
żrebizcia za wynagrodzeniem za czas paszy. Słabe i zołzowąte źrębięta nie będą przyye 
mowane. 


Notarrusz Publiczny Powiatu Micchowskiego Departamentu Krakowskiego Podai6- 
do Publiczney wiadomości , iż stosownie do Zalecenia Wysokiego Trybunału Cywilnee 
go, pierwszey Jnstancvi Departamentu Rrakowskiego, Ruchomości, z sukien i sprzę* 
tow domowych, tudzież nieruchomości po zmarłym Wincentem Wilczyńskim pozota” 
łe iako to: Dom drewniany z Placem i sadem w Mieście Miechowie przy ulicy Olkue 
skiey S;tuowany Liczbą Osm oznaczony Zł. Poł. pięćset, tudzież grunt orny kwarte 
roli czyli prętow cztery obeymuiacvy Zł. Pol. ożmset. oszacowąne, częściami pr:e2. 
publiczna Hcytacyą więcey daiącemu za gotowe pieniądze, dnia 18, Maia r. b. aż do us 
kończenia i wdni następne, w dijeście Powiatowym Miechowje.w, Kancellaryj niże, 
podpisanego w Domu pod Numeręm 106, będący , zaczynaiąc od godziny o zrana, © 
po poludniu od godziny 3 sprzedawane będą, Każdy tedy chęć kypna Realność maiącye 
wdziesiąta Część Summy Szacunkowey, ma się opatrzyć, i takową iako Vadium prze 
licytacya przysadzenia przygotowuiącego odbywaną, złożyć. Warunki tey licytacyi 
inne kondycye co do realności, w Kancellaryi niżey podpisanego Notaryusza zawsż 
przeczytane bydż mogą. Jan w Miechowie dnia :. Kwietnia 1816. 


Jozef Przemyski Not. P, P. Af. 


